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Zagranica miesięcznie 2 M. 30f.. 

Sfr. 50 ctm., 21⁄2 szyl. 70 cm. amer. 

Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawa do domu 46 h. 
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|  Rekiamacye otwarte są wolne od 
oplaty pocztowej. — Redakcya 
Opisów me zwraca i bezimiene 

Rych listów nie uwzględnia. 


| Cena numeru 
pojedynczego 


Kraków, Śruda 14 czerwca 1946. 


„Rye BE ADANIE, yy Ad 


Organ centralny polskiej partyi socyaine-iemokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


iz 


Rocznik XXV. 


Redakcya i Admlnistracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr.2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fech pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
"Telefonu Nr, 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier: 
sza petitem 24h. Za miejsce wier. 
jma petitem w nadesłanem 60 b. 


ww aa 


Komunikat austryacki. 


Urzędowo donoszą 13 czerwca: 


Wiedeń, 13 czerwca. 


3 Teren wojny z Rosyą: Nad Prutem na południe od Bojana odparto atak rosyjski. Nieprzyja- 
| elska kawalerya wkroczyła do Sadagóry, Sniatyna i Horodenki. 

Pod Burkanowem nad Strypa rozbiło się kilka ataków rosyjskich. Na północny zachód od 
Tarnopola wojska nasze walczą bez ustanku. Pod Sapanowem ogień naszych dział udaremnił 


| va 


Osyjski atak. Na południowy zachód od Dubna odpędziliśmy jeden korpus nieprzyjacielskiej artyleryi. 
| Na Wołyniu nieprzyjacielska jazda dotarła do okolicy Torczyna. Po większej części pano- 
spokój. Pod Sokołem nad Styrem popędzit nieprzyjaciel swe wojska do ataku. Został pobity. 


=~ Także pod Kołkami rozbiły się wszystkie próby Rosyan, żeby się przedostać. Liczba jeń- 


| Gw, którą tu wzięto wzrosła na 2000. 


__ Teren wojny z Włochami: Na froncie między Adygą a Brentą i w Dolomitach walki artyle- 
|?YI były czasami bardzo ożywione, gdy się poprawiły. warunki widzialności. Na kilku punktach 


| Ponowiłi Włosi swoje bezskuteczne próby ataku. 


Teren południowo-wschodni: Niezmienione położenie. 
Zastępca szefa sztabu generalnego voz Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Wydarzenia na morzu. 


Urzedowo donoszą dnia 12 czerwca: 


Wiedeń, 13 czerwca. 


Tostacy spędzone przez baterye obronne i samoloty. Ich ogień działowy pozostał bezskutecznym. 


kobiet N. K. N. 
IL. 


;,Drugi dzień obrad zjazdu dełegatek Ligi ko- 
ut Ñ. K. N. zaczął się od rozważania stosunku 
Igi do N. K. N. 
Pani Żuławska z Zakopanego imieniem na- 
Belnego zarządu odczytała memoryał do N. K. N. 
‘Sprawie stanowiska delegatek Ligi. 
| W roku zeszłym 23 czerwca na zjeździe ko- 
| tetów powiatowyc', kiedy układa! się regu- 
Min Lig', zostało postanowione, że do N. K. N. 
Chodzi delegatka naczelnego zarządu z głosem 
anowczym; podobnież delegatka z głosem sta- 
| Owczym wchodzi do departamentu organiza- 
 „inego. W tym roku 19 kwietnia przy reorga- 
lzącyj N. K. N. punkt ten został naruszony: 
Plzyjęto dwie delegatki Ligi kobiet, ale z gło- 
= doradczym. W adresie do N.K.N. kobiety 
meo estuja przeciw temu i, powołując się na 
zultaty swej pracy, tak wysoko cenione przez 
x ków N. K. N, żądają: 1) dla delegatek 
“Osu stanowczego; 2) udziału na tychże pra- 
„, co mężczyzni, w komisyi wykonawczej; 
i głosu stanowczego dia delegatek do depar- 
|, ientów organizacyjnego i opieki, z którymi 
„Sa wchodzi w bezpośrednie stosunki. Oczy- 
cie przyjęto memoryał przez aklamacyę. 


W dalszym ciągu uchwalono telegram dzięk- 
Stynny dla hr. Andrassego za jego stanowisko 
p gledem sprawy polskiej na wniosek p. Anieli 
h *Yżanowskiej. Zdecydowano wysłać adres do 
y.Prezydyum obchodowsgo 3 maja w Warszawie, 
„STażający radość z powodu udanej manifesta- 
“< 1 depeszę do İl. szwadronu Il. pułku z racyi 
ie nicy bitwy pod Rokitną, wyrażającą hołd zmar- 
M j żyjącym bohaterom tej bitwy. 

wniosek wysłania depeszy do brygadyera Pił. 


skiego przyjęty został frenetycznymi okla- 
a, 0o Przyjęty 


| 8) < 


Przewodnicząca odczytała telegram od ks. bi- 
Bandurskiego, na który telegramem dzięk- 
„ ym postanowiono odpowiedzieć, 
ni Żuławska imieniem Ligi zakopiańskiej 
Proponowała uczczenie rocznicy Unii Lubelskiej 
k; Zamanifestowania naszej symputyi i łączno- 
Z Litwą. Wniosek przyjęty został przez akla- 


m 
q 


u drugą połowę obrad wypełniła dyskusya nad 
tiġ kiem Ligi do spraw społecznych i huma- 
nych. Zasadniczy referat w tej sprawie wy- 


głosiła przewodnicząca krakowskiego koła, pro- 
fesorowa Anna Zakrzewska. Poparła go bardzo 
mocno p. Moraczewska, uznając, że Liga dla 
dobra sprawy narodowej, którą reprezentuje, 
powinna obsjmówać jak najszerszy krąg zadań 


spolecznych i- humanitarnych -swą pracą i swy- | 
mi wpływami. P. Daszyńska-Golińska, która re- | 


ferowała wnioski, rozpatrywane w komisyi wnio- 
skowej, przedstawiła cały szereg głosów kół 
prowincyonalnych w tej mierze, dowodzących, 
że samo życie pcha Ligę w kierunku szerszej 
akcyi. 


Innego zdania była p. Moszczeńska, repre- | 


zentantka Ligi w Królestwie, dowodząc, że nie 
należy pracy rozstrzelać. lecz przeciwnie ześrod- 
kować ją około Legionów i bezpośredniej służ- 
by na rzecz idei legionowej. 

Rozwinęła się dyskusya i w rezultacie przy- 
jęto wnioski, zmierzające do rozszerzania 
sfery działania Ligi do spraw społecznych 
i humanitarnych z tem zastrzeżeniem, by wszel- 
ka praca prowadzona była z myślą szerzenia 
idei przewodniej Ligi i przygotowania polskich 
form życia z myślą o przyszłości. 

W dalszym ciągu p. Daszyńska Golińska od- 
czytała wnioski, rozpatrzone przez komisyę 
wnioskową. Przyjmowano je prawie bez dy- 
skusyi. 

Z aplauzem powszechnym spotkał się pro- 
test przeciw artykułowi wstępnemu w nrze 75 
„Polen* i zwrócenie się do N. K. N., by pilnie 
przestrzegał stanowiska ideowego w organie, 
którego celem uświadamianie cudzoziemców o 
sprawie polskiej. 

Obrady przeciągnęły się, a tymczasem nie- 
które delegatki już o godzinie 3 miały wyjeż- 
dżać. Postanowiono nie rozchodzić się na obiad, 
tylko dokonać wyborów do naczelnego zarządu 
i komisyi rewizyjnej. Komisya-matka przedsta- 
wiła listę, dopełniono ją przez niektóre delega- 
tki z prowincyi, wysunięto kontrkandydatki na 
miejsca prezydyalne. 

Rezultat głosowania kartkowego jest nastę. 
puiący: 

Przewodnicząca: pani Zofia Mora- 
czewska. A 

Wiceprzewodniczące: z Krakowa pa- 
nie: profesorowa Ryszarda Tokarzowa i Marya 
Biotnicka; z poza Krakowa: Henryka Pawlew- 
ska (Lwów), Marya hr. Rusocka (Limanowa), 
Dora Kłuszyńska (Sląsk), Marya Gerżabkowa 
(Stauisławów), Marya Kuszowa (Tarnów). 

Sekretarki panie: Aniela Krzyżanowska i 
Helena d'Abancourt. 


RE ZZESĘ 


Skarbniczki panie: Jadwiga Eydziatowi- 
czowa i Żuk-Skarszewska. 

Delegatki do wydziału z Krakowa pa- 
nie: Wanda Bilewska, dr Zofia Daszyńska-Go- 
lińska, Władysławowa hr. Mycielska, dr Ada 
Markowa, Marya Siedlecka, Henryka Starzewska, 
Natalia Steinowa, Władysława Weychert-Szyma- 
nowska, Auna Zakrzewska, Helena Zagórska ; 
ze Lwowa: Jędrzejewiczowa, Krauzowa, Mości- 
cka, Romanowiczówna; z prowincyi panie: Adel- 
manowa (Myślenice), Dawidowiczowa (Borysław), 
Drozdówna (Tarnów), Grabowska (Wadowice), 
Gutowska (Chrzanów), Chodacka (Nowy Sącz), 
Chorążanka (Nowy Targ), Kunicka (Sląsk), 
Kalmanowa (Żywiec), Leśniakowa (Stryj), Łań- 
cucka (Drohobycz), Majerowa (Sniatyn), Miini- 
chowa (Przemyśl), Nowicka (Jaworów). Palavi- 
cini (Wiedeń), Sroczyńska (Mędrzechów), hr. 
Zdzisławowa Tarnowska (Tarnobrzeg), Żuławska 
(Zakopane). 

Komisya rewizyjna panie: profesorowa 
Cybulska, profesorowa Dobrowolska, Helerówna, 
Smulikowska, Małecka. 


Naruszenie terytorytorynm 


rumuńskiego przez Rosyan. 


Bukareszt, 13 czerwca. 

Przedwczoraj około 40 jeźdźców rosyjskich 
wjechało na teren rumuński i zostało rozbrojo- 
nych. Ubieglej nocy następnie wtargnął rosyj- 
ski oddział przez Prut na rumuński obszar. 
Wojsko rumuńskie w Botoszanach otrzymało 
rozkaz zażądania opróżnienia obszaru wzglę- 
dnie wymuszenia go. Rząd rumuński zaprote- 
stował w Petersburgu przeciw naruszaniu te. 
rytoryum. - 


Wybory w Ameryce. 
Deklaracye partyi republikańskiej. 
Londyn, 13 czerwca. 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: Hughes 
w telegramie, donoszącym, iż przyjmuje kandy- 
daturę na godność prezydenta, wyraził się c 
polityce Wilsona: „Pełne odpowiedzialności kie- 
rownictwo dyplomacyi zagranicznej od samego 
początku zależało od powątnych względów 1 
przedstawiało dla świata poniżający widok nie- 
zręczności i zarządzeń, których zbyt późno się 
chwytano i które nie wystarczały, by odzyskac 
stracony w tak nieszczęśliwy sposób wpływ 1 
powagę. Madre mowy Wilsona, wskutek braku 
stanowczości, traciły swoją siłę. Pragnę, by na- 
sza dyplomacya znów się poprawiła i stanęła 
na wysokim stopniu. Czy Amerykanin tu się 
urodził, czy został naturalizowany, do jakiejkoi- 
wiek rasy i wyznania nałeży, to w każdym ra- 
zie mamy tylko jedną ojczyznę i nie możemy 
ścierpieć ani na chwilę wahania w naszej lojal- 
ności *. 

Z Chicago donoszą, że Roosevelt kazał zawia- 
domić konwent narodowo-postępowy, że zrzeka 
się kandydatury warunkowo. Jeżeli komitet jest 
zdania, iż wybór Hughesa odda krajowi usługi, 
to zrzeknięcie się to ma być uważane za defi- 
nitywne. 

Nowy Jork, 13 czerwca. 

(BK). W wydanej przez republikański naro- 
dowy konwent w Chicago odezwie wyborczej 
powiedzianem jest: Pragniemy pokoju, pokoju 
sprawiedliwości i prawa. My jesteśmy za utrzy- 
maniem rzetelnej neutralności wobec prowadzą- 
cych w wielkich zapasach europejskich wojnę. 
Dalej oświadczamy się za pokojowem rozwią- 
zaniem międzynarodowych sporów i za wystą- 
pieniem na rzecz utworzenia w tym celu mię- 
dzynarodowego trybunału rozjemczego. 

Odezwa wyborcza partyi Roosevelta zawiera 
zasadniczo te same myśli. 


m.km”, Serbię 90.000 km, Czarnogórę 16.000 km“, 
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Na czem polegała misya 
Kitchenera ? 


M. T. Behrman, skrzętnie informujący ze 
Sztokholmu „Vossische Zeitung“ o sprawach 
rosyjskich — wiąże przypieczętowaną zgonem 
Kitchenera wyprawę jego do Rosyi z pewnemi 
uwagami, które w przemówieniu swojem pod- 
czas jubileuszowego bankietu wygłosił był dy- 
rektor petersburskiego banku dyskontowego, 
Utin. 

Rosya — zaznaczył Utin — znajduje się obe- 
cnie wobec finansowego punktu zwrotnego. Prze- 
bieg subskrybowania wojennej pożyczki wewnę- 
trznej wykazuje, że Rosya nie może liczyć w 
przyszłości na pieniądze krajowe. Zagranica zaś 
wtedy udzieli pieniędzy, jeżeli Anglia obejmie 
pełną gwarancyg. Anglia zasadniczo nie dmówi, 
o ileby wwvdelegowany z Londynu, a cieszący 
się w całej Wielkiej Brytanii bezwzględnem 
zaufaniein mąż polityczny, a przylem po- 
waga w sprawach wojskowych podjął 
się na miejscu zbadać stosunki rosyjskie i prze- 
konał siebie i rząd angielski, że stan armii ro- 
syjskiej przedstawia widoki na jej zwycięską 
akcyę. 

Behrman podkreśla, że ten portret polityka 
i wodza, mającego skontrolować naocznie 
wartość, jaką w obliczeniach angiel- 
skich grać może rosyjskie mięso urma- 
tnie, zgadza się w zupełności z wizerunkiem 
Kitchenera. 

Co więcej podjęta obecnie ofenzywa rosyjska 
Brusiłowa miałaby charakter nletyiko strategi- 
czny, lecz równocześnie bylaby spektaklem, że 
tak powiemy; gladyatorskim, mającym przeko- 
nać gościa angielskiego, że Anglii warto zary- | 
zykować pieniężnie. 

I oto los zdziałał, że zginął lord Kitchener, nim 
ujrzał, jak i na jego zatem intencyę giną „mu 
<a rosyjskie. 


Państwa centralne a koalicja: 


Ze statystyki. 

Wojska państw centralnych obsadziły prawie 
całą Belgię (prócz skrawka 650 km“) 28.800 km’, 
w Rosyi całą Polskę, oraz gubetnie Grodno, Ko. 
wno, Kurlandyę, Wilno i Wołyń, razem 307.000 | 


oraz 1500 km” ferytoryum francuskiego, razem | 
442.300 km? nie licząc zajętej przez wojska au- 
stryackie i - każ większej części Albanii, 
liczącej 32.000 km”. 

Z państw koalicyi jedynie Rosya zajęła 65.000 
km? terytorvyum tureckiego w Azyi oraz 5500 km” 
w Galicyi, razom 70.500 km’. a zatem państwa 
centralne zajęły o 372.000 km? więcej niż koalicya. 


Pojęcie o tej zdobyczy daje porównanie z wiel- 
kością państw centrałnych, z których Austrya ma 
300.008 km”, Węgry 324.851 km”, Niemcy 540.833 
km?, Bulgarya 120.000 ku” a Turya 4,048.400 km”, 

Zauważyć należy, że zajęte przez państwa cen- 
tralne terytorya Belgii, Francyi, Polski i Serbii są 
urodzajne i bogałe w płody ziemne, podczas 
gdy terytoryum zajęte przez Rosyę w Azyi ture. 
ckiej z powodu braku środków komunikacyjnych,“ 
trudne jest do eksploatowania. 

Ponieważ wygłodzenie państw centralnych jest 
jednym ze środków walki koalicyi, przeto interesu- 
jące będzie zestawienie produkcyi roślin zbożowych. 
Wynosiła ona rocznie w milionach cetnarów me- 
trycznych: 


na calej w państw. w Austroe 

ziemi centraln. Węgrzech 
pszenica 1180 127 70 
jęczmień 430 407 33 
Ayto. 4 F 00 161'3 43 
owies . . 440 1245 31 
kukurudza. 1040 47 4 
ziemniaki . 1550 088 186 


Obszar ziemi, przeznaczony na rolę, wynosi 
w Austryi 370/,, na Węgrzech 44"/ w Niemczech 
49/0, w Bułgaryi 270/. 

O zadłużeniu państw świadczą następujące cy- 
fry: Wedie stanu z r. 1912 miała Austrya 9090 
milionów marek długów, Węgry 6940 m., Niemcy 
20.220, Bulgarya 500, Turcya 2190, razem 38.940 
m, tymczasem Francya 26.630, Anglia 14.790 m., 
Włochy 10.110, Rosya 19.460, razem 70.990 mi- 
lionów ionów marek. Państwa centralne zaciącają zaciągają długi 
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wojenne u siebie w kraju, podczas gdy państwa 
koalicyi zaciągają długi w Ameryce. 

Cyfry powyższe czerpiemy z geograficznego sta- 
tystycznego atlasu kieszonkowego prof. Hick- 
manna, którego świeże wydanie za rok 1916 wła- 
śnie wyszło, zawierając bogaty materyał statysty- 
czny. (Cena 5 koron). 


- Komunikat turecki. 


Konstantynopol, 13 czerwca. 

(Ag. tel. Milli) 12 czerwca. Z glównej kwate- 
ry donoszą: 

Front Iraku: Bez zmiany. 

Front kaukaski: W walkach lokalnych, jakie 
rozegrały się na prawem i lewem skrzydle, 
wzięliśmy pewną liczbę jeńców do niewoli, zdo- 
byliśmy wielką ilość karabinów, aparatów tele- 
fonicznych i materyału szańcowego. 

Podana w wczorajszem ńaszem sprawozdaniu 
walka, która doprowadziła do zniszczenia od- 
działu rosyjskiej kawaleryi w sile około 1000 
ludzi, odbyła się w pobliżu rzeki Zappe na po- 
łudnie miejscowości Czeulemreck i na wschód 
miejscowości Amadien. 

Przed południem dnia 11 b. m. rzuciło pięć 
nieprzyjacielskich samolotów około 50 bomb na 
dzielnicę Smyrny. Kilku mężczyzn, kobiet i 
dzieci zginęło lub odniosło rany, kilka domów 
zniszczonych. 

Na innych frontach nic ważnego. 


Uregulowanie sprawy irlandzkiej, 


Łondyn, 13 czerwca. 
(Biuro Reutera). Sprawozdanie o wczorajszej 
| konferencyi nacyonalistów irlandzkich wykazu- 


je, że głowne propozycye Lorda Georgea dla | 


załatwienia kwestyi irlandzkiej były następu 
jące: Akty homerulu mają natychmiast wejść w 
życie, ale mają być czasowo ograniczone. Człon- 
kowie irlandzey parlamentu angielskiego zatrzy. 
mają swoje mandaty. Sześć hrabstw prowincy! 
Ulster podlegać ma na razie bezpośrednio rzą 
dowi państwa. Po wojuie konferencya państwo- 
wa, na której reprezentowane będą wszystkie 
dominia, rozważać będzie kwestyę przyszłego 
rządu państwa łącznie z kwestyą irlandzką. 

Konferencyu nacyonalistów jednomyślnie przy- 
jęła uchwałę, protestującą przeciw dal- 
szemu trwaniu prawa wojennego i do- 
inagającą się, aby wszyscy więźniowie, skazani 
z powodu powstania, traktowani byli jako jeńcy 
wojenni. 


Damy angielskie, jako robotnice 
w fabrykach amunicyi. 
Frankfurt, 12 czerwca. 
„Frankf. Ztg* donosi z Hagi: Angielskie mi 
misterstwo umunicyi zwrocHo się do kobiet z 
zamożniejszych ster, ażeby wstępowały, jako 
roboldice, do fabryk amunicyi. 
„Wykształconą dania — jak powtarza za ode- 


zwą „Dafly Maitt — jest lepiej w stanie obslu- 
uiwać maszynę, niż iune. To, czego nam po- 
trzeba — to core« adwokatów, lekarzy, córek 


ludzi zamożnych, olicerów, członków gieldy, ich 
sióstr i kuzynek”. 


KRONIKA. 


Kraków, wtorek 13 czerwca. 

Nabożeństwo żałobne w rocznicę Rokitny. Dzi- 
siaj o godz. 9 rano w kościele OO. Karmelitów 
odbyło się nabożeństwo za dusze legionistów-uła- 
nów. poległych w pamiętnej szarży pod Rokitna. 
Na nabożeństwie byli obecni wszyscy legioniści, 
obecni w stacyi zbiorczej Legionów w Krakowie 
z kom. por. Żerańskim, przedstawiciele różnych 
departamentów N. K. N., prezydyum Ligi kobiet 
i wiele członkiń, oraz liczna publiczność. Kazanie 
żałobne wygłosił przeor 00. Karmelitów krakow- 
skich ks. Wiśniewski. 

Sprawa braku cukru. Wczoraj odbyła się w ma- 
gistracie specyalna konferencya w sprawie braku 
cukru. W konferencyi tej wzięli, udział wieeprezy- 
dent Maryewski, dyrektor policyi Broszkiewicz, 
radca magistratu Sawiński i przedstawiciele grosi- 
stów cukrowych Nachtlicht, Pretzel i Heiman. 

Przeciwko przedstawicielom grosistów podnie; 


Nr. 164 


siono na konferencyi zarzuły, iż oni ponoszą głó* 
wnie winę braku cukru w Krakowie, nie dostar- 
czając odpowiednich zapasów cukru detailistom: 
Dyrektor policyi Broszkiewicz proponował, aby 
gmina m. Krakowa objęła dostawę cukru i prowa: 
dziła ją we własnym zarządzie. Po dłuższej dysku* 
syi ucbwalono, iż magistrat wyśle do namiestni” 
ctwa memoryał w sprawie braku cukru w Kra- 
kowie. 

Sprawa spożywania mleka w Krakowie. C. k. na- 
miestnictwo rozsyła następujące rozporządzenie e. 5- 
namiestnika Galicyi z dnia 10 czerwca b. r., które 
zmienia częściowo postanowienia rozporządzenić 
z dnia 12 stycznia 1916 w sprawie ograniczeniś 
używania mleka w przemyśle gospodnio-szynkar= 
skim w obrębie miasta Krakowa: 

„Na podstawie $ 4 rozp. ministeryalnego z dniś 
26 listopada 1915 zarządzam, co następuje: 

We wszystkich przedsiębiorstwach przemysłu go” 
spodnio-szynkarskiego w okręgu miasta Krakowś 
nie wolno podawać mleka i napojów, które spo- 
rządza się przy użycia mleka, w czasie od godz: 
3 po południu do godz. 6 wieczorem. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie w trzy dn 
po ogłoszeniu *. 

Sprawa sprzedaży wyrobów tytoniowych. Mini“ 
sterstwo skarbu zmieniło postanowienie, odnoszę 
ce się do prowadzenia trafik, a to celem usunię: 
cią braków surowca a w szczególności zapobieże* 
nia spekulacyjnemu skupywaniu fabrykatów tytu* 
niowych, zabezpieczenia zapotrzebowania wojsk? 
i ludności cywilnej, odpowiednio do obecnych z8' 
pasów surowca. Ministerstwo zarządziło co nastę” 
puje: | 
Przy sprzedaży fabrykatów tytoniowych naiezf | 
tak oszczędnie postępować, ażeby pobrane prze 
trafikantów ilości, o ile możności wystarczyć m0% 
gły do następnego rozdziału fabrykatów tytonio” 
wych. Wogóle poszczególnemu konsumentowi mó 
że drobny sprzedawca sprzedać jedynie taką ilość 
fabrykatów tytuniowych, juka odpowiada zredukó* 
wanemu zapasowi, przydzielonemu temuż sprzó” 
dawcy. Sprzedawanie konsumentom całych paczek 
po 50 albo 100 cygar lub papierosów jest wzbró* 
nione. Odkładanie (przechowywanie) większyć 
iłości fabrykatów tytoniowych dla poszczególny”” | 
odbiorców jest wzbronione, natomiast wolno p 
wadzącemu trafikę sprzedawać się mające ilość" 
oznaczać procentowo wedle znanego mu zwyczaj” 
nego zapotrzebowania poszczególnych odbiorców 
Fabrykaty tytoniowe wolno sprzedawać zgłaszają” 
cym się osobom jedyie w lokalu trafiki. Wywić 
szanie tablic z napissm: „papierosy wysprzedanć 
itp. jest w ogólności niedopuszczałne, atoli w t 
fikach, do których chociażby tylko w pewnych 
porach dnła liczniej przybywa publiczność, wo! pó 
takie tablice o tyle i nu tak długo umieszczać, * 
ile istotnie nie ma już na składzie fabrykatów t) 
toniowych, i to wyiącznie od chwili wyczerpad” 
się odnośnych sort uż do następnego przydziel* 
mia tytoniu. 

Z uwagi na powyższe postanowienia, jak ™ 
wnież z uwagi na Charakter Krakowa jako twiet 
dzy, zarządza komenda twierdzy co następuje: 

Posiadanie przez pojodyńczego konsumenta < 
przez sprzedawców zapasów fabrykatów tyton" 
wych większych od zwykłego koniecznego z8 f 
trzebowaniu jest wzoronionem, Sprzedaż wszelk 
fabrykatów tytoniowych może się odbywać jedź 
nie w trafiknch. Zajmowanie się sprzedażą fabf? 
katów tytoniowych przez osoby prywatne, 
kelnerzy, pośrednicy, jest w obrębie twierdzy pet 
warunkowo zakazane. — Osobom wykraczająć) 
przeciwko powyższym zarzadzeniom będzie C** 
zapas tytoniowy skonfiskowany i oddany c. K. C 
rekcyi okręgu skarbowego w Krakowie. Pons" 
zostanie wdrożonem przeciwko wykraczającym “ di 
chodzenie karne o zbrodnię przeciwko sile zb 
nej państwa. Osoba, która się po raz trzeci dO 
ści tego samego przekroczenia, będzie z twieró” 


| usuniętą. M 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZ 

DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZE 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄ 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CE 


Powrót radakcył „Gazety Lwowskiej* do Lwo* , 
W sobotę o godz. 10 wieczorem przybyli z B 
do Lwowa pociągiem członkowie redakcyi* „Ć! 
ty Lwowskiej“ celem rozpoczęcia tam dalszego “i 
dawania tego pisma. 

Repertuar teatru miejskiego. 


Wtorek: „Igraszki gubernatorowej*. 

Środa — teatr zamknięty. 

Czwartek: „Igraszki gubernatorowej* (ostatni w?” 
p. W. Siemaszkowej). 

Piątek: Koncert „Chełmszczyzna'. 


Repartuar teatru ludowego. 
Piątek: , „Dookoła miłości*. 
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Komunikat niemiecki. 


Berlin, 13 czerwca. 

Urzędowo donoszą 12 czerwca: 

Zachodni teren wojenny: W Szampanii na pól- 
noc od Perthes wtargnęły niemieckie oddziały 
wywiadowcze do francuskich pozycyj. Po kró- 
tkiej walce wzięły do niewoli trzech oficerów i 
przeszło 100 żołnierzy, zdobyły cztery karabiny 
maszynowe, poczem planowo powróciły do 
swoich okopów. 

Z obu stron Mozy żywy ogień działowy. 

Na wschodnim terenie wojennym niemieckie i 
austro-węgierskie wojska armii Bothmera od- 
rzuciły z powrotem rosyjskie oddziały, które od 
Buczacza (nad Strypą) posuwały się w kierun- 
ku północno-zachodnim. Przeszło 1300 Rosyan 
pozostało jako jeńcy w naszem ręku. Zre- 
sztą polożenie wojsk niemieckich się nie zmie- 
niło. 

Naczelne kierownictwo armii, 


Działalność publicystyczna 
Niemojewskiego w czasie wojny. 
IL œ 


Na parę tygodni przed wybuchem wojny — 
w lipcu 1914 r. — w warszawskiej „Prawdzie“ 
poddał W. Rzymowski druzgocącej krytyce wy- 
stępy publicystyczne Andrzeja Niemojewskiego. 
Utalentowany publicysta wykazał dobitnie, że 
w chronologicznym biegu działalności Niemo- 
jewskiego nie można znaleźć żadnej tenden- 
cyi rozwojowej. Niemojewski nie idzie na- 
przód, ani się nie cofa, on robi wciąż parę kro- 
ków w prawo, a potem parę w lewo. Te dry- 
gania wypełniają niesławny żywot wolnomyśl- 
nego kierykała, postępowego zacofańca, huma- 
nitarnego chuligana, wytwornego ulicznika, 

Wszystkiem był Niemojewski i niczem. Zwie- 
dził wszystkie obozy ideowe, lecz, że nigdzie 
nie zdziałał piczego pozytywnego, można o nim 
słuszniej powiedzieć, że obrzucał kulami z błota 
wszystkich po kolei wybitniejszych ludzi z poza 
szańców wszystkich po kolei obozów. Powtarzam 


sykudzi, nie idee, bo z ideami walczył ongi Nie- 


mojewski, lecz przekonaw$zy się, że pewne idee 
są w państwie policyi carskiej bronione nahaj- 
ką i turmą, poniechał walki ideowej, rzucając 
się odtąd na ludzi, jako na jednostki, lub kor- 
poracye. 

Takim zastała Niemojewskiego wojna. W o- 
kresie wojennym redaktor „Myśli Niepodległej* 
jeszcze silniej uwydatnił watcholski charakter 
swych wystąpień. 

Niemojewski nie wprzągł się do rydwanu po- 
litycznego swych antysemickich przyjaciół z Ko- 
mitetu Narodowego polskiego. Przez cały okres 
działalności endeckiej w Warszawie, nawet w 
czasie największego rozkwitu ideologii zjedno- 
czeniowej, mistrz Andrzej zachował krytyczną 
postawę wobec szaleństw „oryentalistów*, co 
mu nie przeszkadzało wylewać kubłów pomyj 
na ruch niepodległościowy. Nie należy sądzić, 
aby przyczyną tej wstrzernięźliwości w „oryen- 
talizmie* 
Niemojewski, typ staropolskiego warchoła, nie 
odczuwał potrzeby pozytywnego programu. Dla 
potomka posła z Upity, dla spadkobiercy „Libe- 
rum veto“, żywiołem odpowiednim jest tylko 
krytyka, krytyka dla przyjemności krytykowa- 
nia, pochodząca z żółci, a nie z mózgu, neura- 
steniczna i niekulturalna, nie przebierająca w 
środkach. Napada więc, tym razem słusznie, na 
drużyny kainowe, lecz jednocześnie miesza z bło- 
tem Legiony, te drugie, jak je nazywa w prze- 
tiwstawieniu do drużyn kainowych. W numerze 
z dnia 8 lutego 1915 atakuje bardzo ostro Ko- 
mitet Narodowy Dmowskiego. 

I oto on, który pisze o wszystkich i o wszy- 
stkiem, który nie przemilcza w „Myśli Niepodle- 
głej* żadnego nawet najmniej ważnego faktu, 
on w dwuletnim blisko przeciągu czasu zawie- 
ruchy wojennej nie zastanowił się ani na chwilę 
na łamach swego pisma nad rozwiazaniem po- 
zytywnem sprawy polskiej. Gdy analizujemy 
Wystąpienia Niemojewskiego, musimy przeto 
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był takt polityczny. Nie, poprostu , 


pamiętać, że mamy przed sobą wieczuego mal- 
kontenta a biorąc pod uwagę rodzaj broni, którą 
on walczy, można powiedzieć: nieustannego, 
oszczercę. 

Pierwsze jego głośne występy w okresie wo- 
jennym przypadają na kwiecień 1915 roku. 
Wtedy to wznowiono wydawnictwo „Myśli Pol- 
skiej*, jednego z naszych najpoważniejszych 
miesięczników. Niemojewskiemu nie podobał się 
kierunek polityczny pisma i w zwykły sobie 
sposób, przed ukazaniem się pierwszego numeru, 
napadł na... osoby wydawców. Jest to zwykła 
jego metoda, zwalczania ludzi nie idei, nie wy- 
maga ona żadnych argumentów. W numerze 306 
„Myśli Niepodległej* z dnia 28 kwietnia 1915 
pisze Niemojewski, że współpracownicy „Myśli 
Polskiej“: Jan Lorentowicz, Iguacy Baranowski, 
Ludwik Krzywicki, L. Abramowicz, dr W. Orłow- 
ski, Tandeu:;z Grużewski, Maksymilian Malinow.- 
ski, dr Wł. Tatarkiewicz i inni są przekupieni 
przez spekulantów żydowskich, pobierają wy- 
sokie pensye z nieczystego Źródła i za zapłatą 
świadczą fałszywię. W. Tomorowicz. 


Legiony na pozycyach. 


Za zezwoleniem wojennej kwatery prasowej, 


Nasze patrole. 


Patrolowa praca piechoty w walce pozycyjnej 
należy do najtrudniejszych zadań, jakie podej- 
muje piechota, walcząc drobnymi oddziałkami, 
nie zaś zwartą masą. Praca ta ma za zadanie 
przetrząść, przepatrzyć skrupulatnie całą prze- 
strzeń, leżącą przed danym odcinkiem, zbadać 
dokładnie pozycye nieprzyjaciela i wszystkie 
tych pozycyj umocnienia. Wiuna ona zmusić 
przeciwnika do odpowiedniej wstrzemięźliwości 
wobec wrogiej linii i jej umocnień, ograniczyć 
pracę wroga, słowem, nie dać inu gosnodaro- 
wać na przestrzeni, leżącej między dwoma wal- 
czącyini frontami. 

Trudną tę i odpowiedzialną robotę komplikuje 
często bardzo charakter tereuu bagn'sty, lesisty, 
porośnięty krzewami, wreszcie nocna pora i cie- 
mność, w jakiej patrolować się musi. 

Otóż właśnie na tak żmudnym terenie doko- 
nał nadzwyczaj śmialego wywiadu oddział, zło- 
żony z trzech plutonów pierwszej i z jednego 
plutonu drugiej kompanii 1. batalionu I. pułku 
pierwszej brygady Legionów. Kompania, złożo- 
na z czterech plutonów pod komendą kapitana 
Dęba-Bierntckiego, wysłała w dzień ekspedycyi 
po południu swe patroie obserwacyjne pod druty 
rosyjskie. 

Wymarsz oddziału nastąpił po zapadnięciu 
ciemności. W wielkiej ciszy i ostrożności po 
półgodzinny m pochodzie doszedł oddział do wzgó- 
rza, gdzie pozostawił jeden pluton dla ochrony 
drogi odwrotu. Główna siła oddziału posuwała 
się dalej nader powoli, czyniąc około czterystu 
kroków na godzinę, a to dlatego, 'aby dźwiękiem 
broni, czy chlupotem błota nie obudzić czuino- 
ści Rosyan. W niektórych miejscach zapadali 
się żołnierze w bagno po kolana. 

Około godziny 11 w nocy znalazła się kom- 
pania w pobliżu drutów rosyjskich, między głó- 
wną linią okopów nieprzyjaciela a jego naprzód 
wysuniętą placówką, mając naprzeciw siebie 
podwójne rzędy odrutowań rosyjskich. Należało 
wyczekać, aż ucichnie zupełnie życie w rosyj- 
skich okopach. Przeczekawszy więcej niż dwie 
godziny tuż pod pozycyą nieprzyjaciela, ruszył 
oddział naprzód w niezmiernie trudnych wa- 
runkach, natrafiwszy na przeszkody z drutów, 
przeciął je i posuwał się dalej, korzystając z 
drożki, czy też z koryta jakiegoś strumienia. 

Na 15 kroków od ziemiauek rosyjskich ko- 
mendant pierwszego plutonu sierżant Holinkow- 
ski sformował część swego plutonu i rzucił się 
z nią do ataku. W ziemiaukach Rosyau, które 
żołnierze nasi zaszli od tyłu, powstał zamęt i 
alarm. Pierwsza ziemianka okazała się pustą. 
W drugiej pobudzeni żołnierze rosyjscy poczęli 
się bronić rozpaczliwie, Wywiązała się gwałto- 
wna strzelanina i zacięta walka na bagnety. 
Jeńców porwali żołnierze nasi z ziemianek, wy- 


wód —. 


rzy ulicy Gołębiej L. : 


| nosząc ich stąd na ramionach, a następnie szyb- 


ko uprowadzając znaną już sobie drogą. 

W boju tym Rosyanie stawiali dzielny opór, 
tak, że piechurzy nasi strzelać musieli do nich 
zbitych w gromadę, a nie chcących się poddać. 

Dzięki znakomitej zręczności w prowadzeniu 
oddziału, dzięki wytrawnej cierpliwości, z jaką 
oddział całe godziny już wśród pozycyj nieprzy- 
ciełskich na stosowną chwilę czekał, wreszcie 
dzięki błyskawicznemu natarciu, straty nasze 
były niewielkie (zabity żołnierz Kaus i dwóch 
rannych), straty zaś nieprzyjaciela — kilku za- 
bitych, zapewne kiłku rannych i dwóch jeńców. 
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Sprawa polska a koalicya. 


Korespondent „Głosu Polskiego* p. Stefan 
Aubac tak opisuje w numerze z 7 maja wra- 
zenia z podróży swojej do Londynu: 

Gdym przestąpił, że się tak wyrażę, progi 
Albionu, uderzyło mnie w Londynie to samo, 
co mi w ciągu szeregu lat rozdzierało serce we 
Francyi: niezrozumienie znaczenia 
sprawy polskiej. Skąd wynika, że zainte- 
resowanie, jakie nam okazują Anglicy, ma wię- 
cej w sobie współczucia, niż znaczenia 
politycznego. Rozmowy moje z wielu wy- 
bitnemi osobistościami umysłowego i polityczne- 
go świata Anglii mniemanie to, niestety, po- 
twierdziły. Anglicy zawsze darzyli nas mniej 
tub więcej zupełnym indyferentyzmem, a zna- 
lazł się nawet wielki uczony Albionu, który wy- 
stąpił z potworną tezę, orzekającą, iż.» podział 
był dziełem Opatrzności... 

(dziś rząd Asquitha nie wtrąca się w spra- 
wę polską w tym duchu, w jakim pragnęlibyś- 
my. Opinia angielska jest dziś jeszcze takiego 
zdania, iż wtrącić się w rozwiązanie wgzła pol- 
skiego byłoby wielkim nietaktem dyplomatycznym 
wobec Rosyl. 


P, P. s. a obchody majowe 
w Warszawie. 


W wyjątkowo ciężkich warunkach proletaryat 
Warszawy obchodził w r. b. święto robotnicze. 

Wojna, bezrobocie i nędza z nim związana, 
wszystko to osłabiło klasę robotniczą i nie po- 
zwoliło jej świętować 1 Maja tak uroczyście jak 
to było w latach rewolucyi. Mimo jednak cię- 
żkiech warunków, obchód wypadł pokaźniej, niż 
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ostatnio za czasów moskiewskich, kiedy repre- 

sye, stosowane przez rząd carski, uniemożli- 

wiały wszelkie wystąpienia na zewnątrz klasy 
robotniczej. 

Odezwa C. K. R. P. P. S. zawczasu została 

- szeroko rozkolportowana i rozłepiona. Na mu- 

rach w dzielnicach robotniczych widniały wszę- 


dzie napisy namalowane czerwoną farbą nastę- gubernatcra ze skargą na niewypłacanie im miej- 


pującej treści: Niech żyje 1 Maja! Niech żyje 
socyalizm! P. P. S.* 
rozwieszone były na drutach telefouicznych. — 
W niektórych z pośród czynnych fabryk świę- 
towano. O godzinie 4 popołudniu towarzysze 
nasi tłumnie zebrali się w Alejach U,azdowskich, 
wszyscy z czerwonemi kokardkami i chustkami 
1 poszli w kierunku Placu św. Aleksandra, 

W niedzielę 30 kwietnia dzielnica Powazkow- 
ska zorganizowała masówkę, poświęconą swiętu 
1 Maja. 

Partya wzięła wybitny udział w obchodzie 
125 rocznicy komstytucyi 3 maja. 

C. K. R. wydał krótką broszurkę, wyjaśnia- 
jącą znaczenie konstyłucyi, zaś warszawski 
O. K. R. odezwę, wzywającą wszystkich. towa- 
rzyszy do wzięcia udziału w obchodzie. 

W oznaczonym czasie na punkt zborny, prze- 
znaczony przez komitet obehodowy dla partyi, 
nadciaguęty wszystkie dzielnice, uszykowane w 
czwórki. Na miejscu, przy ul. Piwnej ustawiono 
się w.ósemki, po wyruszeniu zaś obchodu zmie- 
niono szyk ósemzowy na szesnastkowy. Nie 
mogąc z powodu zakazu władz okupacyjnych 
wystąpić z naszemi sztandarami rozwiniętemi, 
pepesowcy mieli dwa czerwone sztandary zwi- 
uięte, w taki jednak sposób, że każdy mógł od- 
czytać napisy: P. P. S. 

Ilość towarzyszy, biorących udział w pocho- 
dzie pod naszemi sztandarami, przekraczała ty- 
siąc. Stłanowiliśmy największą grupę pośród 
partyj politycznych. 

Robiliśmy też — powiada „Robotnik* — naj- 
większe wrażenie. Cała Warszawa entuzyasty- 
cznie przyjmowała nas przez całą drogę, którą 
szedł poenód. Spotykały nas rzęsiste oklaski, 
okrzyki na cześć P. P. S; rzucano nam kwia- 
ty. Warszawa poczuła znów, jak przed laty, że 
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CENTRALA DLA GALI- 
CYI, BUKOWINY I KRO- 
LESTWA POLSKIEGO | 
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UL. FLORYAŃSKA 28. 
Tel. 1416. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


pod firmą, 


śK. Rzącai Chmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 


g 
[i 


a 


Lek. krak. poiecone przez toż Towarz. WODY 
MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież” spa- 
cyaina lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że-. 
lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
O kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


woE AL AUE UNE 0h Z3-- ©, DH 


niony tat pocztowych artystycznych 


ma do sprzedania hurtownie lub detailicznie 


Księgarnia J. Czerneckiego, Kraków. Szewska 17. 


Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco 
po nadesłaniu 1 kor. 85 h. 
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Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Marya1 Pyrzowzki. 


Sztandary w dużej ilości | 


| 


Z Rosyi. 


Wielkie zaburzenia w Orenburgu. 
„Orenburskoje Słowo* podaje opis zaburzen, 
których widownią stał się Orenburg w połowie 
ubiegłego miesiąca. Zaczęło się od gremialnego po- 
jawienia się w południe rezerwistek przed domem 


skich zapomóg. Zastępca gubernatora Puszkin usi- 
iował je uspokoić. 

Niebawem jednak część kobiet opadła sklepy z 
mąką. To stało się początkiem większych tumul- 
tów. Tłum począł rozbijać sklepy w bazarze. Wy- 
słani kozacy nie zdołali rozprószyć tłumu. Przy- 
było wojsko. Około godz. 4 po południu pojawiły 
się jeszcze zawezwane posiłki wojskowe. 

Komendę nad tą siłą zbrojną objął genera! Pod- 
goreckij. Mimo salw, dawanych przez wojsko, tłum 
nie rezygnował z oporu, odpowiadając na nie ka- 
mieniami. Qa późnego wieczora trwały walki wli- 
czne. Rządowe sprawozdanie wymienia tylko ran- 
nych. Charakterystycznem jest, iż w liczbie rau- 
nych znałeżli się także prócz wymienionego w spi- 
sie szefa policyi tajnej — prokurator Karbowskij 
i jego zastępca Podriezan. 

Robotnicy orenburscy wydali odezwę, protestu- 
jącą przeciwko plądrowaniu. Odezwa podnosi, że 
robotnicy są zawsze na czele w walce o prawa 
ludu, ale rąk swoich nie plamią grabieżą sklepów. 
Jeżeli ludność chce zwalczać lichwę spożywczą win- 
na domagać się uzyskania wolności prasy i zgto- 
madzeń, ale nie iśc na lep nieczystej agitacyi chu- 
ligańskiej. 


Z miasta i z kraju. 


Aprowizacya Krakowa. W tutejszem starostwie 
pod przewodnictwem delegata nam. Adama Fedo- 
rowicza odbyło się wczoraj posiedzenie komisyi 
aprowizacyjnej, na którem stwierdzono, że ogólnie 
biorąc, stan aprowizacyi miasta przedstawia się 
pomyślnie. Zapasy mąki Starczą do końca b. m. 


Jakość chleba jednak ulegnie wskutek znanego roz- 
OE ministeryalnego pewnemu pogpiizenip. 


Pamiątka Legionów 1914- R 


Wyszedł z druku „Marsz Legionistów" na forte-. 
pian, ułożył St. Ekier. Cena egz. K 1—, z tego! 
20 h. na cele opieki nad dziećmi Legionistów Koła. 
krak. Ligi Kobiet N. K. N. — Do nabycia wej 
wszystkich księgarniach w Krakowie i na pro-| 
wincyi, oraz w sklepie Ligi Kobiet N. K. N. w Kra- | 
kowie, Wiślna 4. Główny skład u wydawcy Fr. | 
o. Kraków, ul. Tarłowska 5. 


Sanatoryum da cordi pier niony 


Dra K. Dłuskiego w zakopan 


Ceny przedwojenne: utrzymanie wraz z Wk. LGRZETA MIESZKAŃ 


czeniem 10 kor. Pokoje od 2'/: kor. wzwyż. 


RPP RLI T POTR IE E "PE 


h. Altenberu, 6. Seyfarth, E Wende i S-ka 


Księgarnia we Lwowie (Hotel Georgea) 
Ba Jk na skład główny książkę Hermana 
Diamanda p. t.: 


Położenie gospodarcze Galii 
nied wajia. 


(Wyd. Lipsk 1915). 
Cena K, 4—, z przesyłką K. 4'50. 
zieło to jeszcze przed ukazaniem się w handlu 
rozesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jako 
manuskrypt) i znałazło ogromne zainteresowanie 
i uznanie w całej prasie. Obecnie wypuszczone przez 
cenzurę wojenną, powinno się znaleźć w ręku 
każdego, kto się interesuje przeszłością i przyszłością 
Galicyi. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
909020009900909600019009000000007000600006 
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Helena Mianoysła 


Węgla na czas najbliższy jest dosyć, jednak wska- 
zanem jest, aby publiczność już teraz stopniowo 
zaopatrywała się w niego, jak również i w naftę. 
Cukru brak, jednak według obliczeń, kontyngent 
tego artykułu powinien w zupełności pokryć za- 
potrzebowanie; jeżeli tak nie jest, to tylko skut- 
kiem nadużyć burtowników. W tej sprawie odbyia 
sig w magistracie konferencya, na której stwier- 
dzono nielegalny rozdział cukru między kupców 
i postanowiono odnieść się do Centrali. Zapasy 
ziemniaków są wystarczające, natomiast jaj brak. 
który gmina będzie starała się usunać przez za- 
kupno większych ilości w Królestwie Polskiem. — 
Tiuszczów jest dosyć, pewne zapasy posiada gmi- 
na, które w najbliższym czasie powiększy. Go do 
mięsa — spęd bydła na targowicę jest stosunkowo 
maiy, i w najbliższym czasie ceny mięsa prawda- 
podobnie nie będą obniżone. 

Ńrakowskia Towarzystwo lekarskie. We środę 
dnia 14 b. m. o godz. 6 po południu odbędzie się 
w sali Tow. lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 
l 4 posiedzenie, na którem fizyk miejski docent 
dr Tomasz Janiszewski wygłosi odczyt pt. „O wy- 
mogach zdrowotnych przy odbudowie kraju.“ Go- 
ście mile widziani. 

Ospa wfGalicyi i na Bukowinie. Urzędownie do- 
noszą: W czasie od 28 maja do 1 czerwca stwier- 
dzono w Galicyi 137 wypadków ospy w 2% po- 
wiatach (52 gminach), zaś na Bukowinie 5 wy- 
padków w 4 powiatach, a w innych krajach ko- 
ronnych 45 wypadków. 

Niebezpieczna przygoda. Wychodząca w Dąbro- 
wie „Gazeta Polska* podaje następujące wydarze- 
nie: Komendant jednej z patroli I. brygady od pe- 
wnego czasu stale niepokojących Moskali, wpadł 
w pobliżu „reduty Piłsudskiego“ na minę, która 
eksplodowała. Siła eksplozyi była tak wielka, że 
sosna, rosnąca koło miejsca założenia miny została 
wyrwana z korzeniem i obalona. Szczęśliwym tra- 
fem sprawca eksplozyi sierżant Światkowski został 
odrzucony prądem powietrza w inną stronę i za- 
sypany piaskiem ze względnie nieznacznemi ra- 
nami i obrażeniami. Po wygrzebaniu s.2 z piasku 
wstał sam o własnych siłach, odprowadził oddział 
na redutę, zdał raport, poczem dopiero poszedł do 
szpitala. Okazało się, że ma z górą 30 obrażeń 
na ciele. 


|L. 22347/1916. 


B. b. 
Obwieszczenie licytacji: - 
Celem oddania w przed- 


siębiorstwo budowy ka- 
nału m. w ul. Kołłątaja 


è 


ZAKŁAD PLISOWANIA 


Grodzka 60 $ 
| Po Niscała 13. $ 


9% 0040000290 +e 


, Suchacz (il si. legionista 


| poszukuje lekcyi. 5pecyalność 

| jezyki klasyczne, niemiecki 
i polski. 

| Wiadomość w Administracyi 

„Naprzodu“ ul. Dunajewskie- 

go 5. dla W dla Warszawiaka. | 


ctwie miejskiem Oddz. 
B. rozprawa zapomocą 
ofert piśmiennych w dniu 
21 czerwca 1916 r. o go- 
dzinie 12-tej w południe. 
Wadyum wynosi 5%% 
oferowanej kwoty. l 
Plany, warunki budo- 
iwy można przeglądać w 
| godzinach urzędowychw 
| biurze kanalizacyi mia- 
[sta IIl p. drzwi Nr. 13, 
| | gdzie też otrzymać mo- 
| żna formularze ofertowe. 
Oferty wniesione po 
terminie lub nie odpo- 
| wiadające wymogom nie 
będą uwzględnione. 
Magłstrat stoł. król. miasta 
Krakowa 
dnia 6 czerwca 1916. 


Już wyszła 


Karmelicka 15. 


, Bochnia ul. Karosek Nr. 729 

, przyjmuje dzieci na wycho- 

wanie za stosownem wyna- 
grodzeniem. 


upię 
psa (tylko p»: iub psa poli- 


do krawieczyzny „Maryla“ 


odbędzie się w Budowni- * 


Potrzebae panienki 


cyjnego) w wieku od Ś do Bracka 6, II. p. f 
i3 miesięcy. Zgłoszenia Kra- Z Rom 
ków, ul. Zyblikiewicza L. 15 Poszukuje 


II p. na prawo. 
PONZETTWEWN WEZ) 


zdolnego ślusarza 


d : | 
Potrzebny czeladnik SZGWSKI piacą z pomieszaniem de 
GROF7LER fabryki koło Krakowa. 


Zgłoszenia do Biura ogłosaj 


_ Podgórze, nnek 12. Feliksa Stattera, Kraków 
Poszukuje Goldi 2 
Panna 


zajęcia w godzinach wie- 


czornych panna pisząca papieru, jako kasyerka, W 

pszym handlu lub t p. Mobo 

blegle na maszynie. Tona także kaucyę, Łasiśł 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro | we zgłoszenia przyjmuje BiU 

ogłoszeń Feliksa Stattera, [ro ogłoszeń Feliksa Statterā: 
Gołębia 2. Kraków, ul. Gołębia L. 


Uraxaraia Ludowa, Krax Y, Diruswsctaro 5 (Leiafoa 13100 


poszukuje posady w handlu 


